
Rok III. Nr. 2. Kraków, dnia 27 Czerwca. Rok 1874.
W ychodzi w Sobotę, w  objętości 
najm niej pó ł arkusza, przez* czas 
p o ry  kąpielow ej od d. 15 Czerwca 
do końca W rześnia.

BiAro Administracyi 
w Krakowie. K sięgarnia  dzieł ta ­
n ich  i pożytecznych.

Listy, rękopisma i przesyłki pod 
adresem  Administracyi lub też  R e­
d ak to ra  głów nego.

P ien iądze  na przedp łatę  i og ło­
szenia p rzesy łane być w inny do 
Administracyi franco, najlepiej za 
przekazem  pocztowym .

P r z e d p ł a t a  
na pismo „Zdrojowiska“ (15 nu ­

merów) w y n o s i: 
w K rakow ie . . . Złr. 1  ct. 5 0  
z p rzesy łk ą  pocztow ą „ J. „ S 5  
za g ran icą  . . tal. 1  sgr. 1 0  
N um er po jedynczy kosztu j e c t. 1 8

ZDROJOWISKA
t y g o d n i k  k ą p i e l o w y

Organ Towarzystwa Tatrzańskiego.
W YDAW ANY. ZE W SPÓŁUDZIAŁEM  LEKARZY ZDROJOW YCH

Drów: Blatteisa w Krynicy, Bośniackiego w Iwoniczu, Czerwiakowskiego w Glei- 
chenbergu, Hasewicza w Karolowych-Warach, Sciborowskiego ij Trembeckiego 

w Szczawnicy, tudzież Zarządu Towarzystwa Tatrzańskiego.
. POD REDAKCYĄ

D ra BOLESŁAW A  L U T O STA Ń SK IEG O .

Przedpłatę i ogłoszenia p rzy j­
m ują  w  K rak o w ie : Administracye 
„Zdrojowiska", „Przeglądu Lekar­
skiego", M. Dworsld w  R yn k u  
głów nym , tudzież wszystkie Za­
rządy zdrojowisk krajowych.

W  Wiedniu H aasenstein & Vo- 
g le r  W allfischgasse, Oppelik, W ol- 
zeile Nr. 22. R udo lf Mosse Sei- 
le rs ta tte  2. W  Berlinie, Monachi­
um, Zurichu i St. Gallen R . Mos­
se, Miinchen W inderm achergasse 
3. W  Hamburgu, Frankfurcie nad 
Menem, Berlinie i Lipsku, Bazylei 
Zurichu, St. Gallen, Genewie i  Stut- 
gardzie H aasenstein & Vogler.

Ogłoszenia przy jm ują  sie za 
op łatą  za m iejsce w iersza 'd ro ­
bnego (petit) po 6 cent. oprócz 
30 cent. o p ła ty  stęplowój.

PRAWIDŁA
zachow ania się podczas leczeń 

zdrojow ychidyetetyczno-higienicznych 
w górskich uzdrowiskach.

nap isa ł

3)r. '£utostański.

I.
Zmiana miejsca pobytu. Leczenie powietrzne i klimaty­
czne— Górskie uzdrowiska zagraniczne i krajowe. — Na 
czóm polega siła lecząca górskich uzdrowisk. — Przygo­
towania do podróży. — Zachowanie się podczas podróży.

Wszyscy lekarze przyznają, iż podróże 
i zmiana miejsca pobytu jest nader zbawien­
ną dla osób usposobionych do chorób płu- 
cowych lub cierpiących na te choroby. Ta 
zmiana miejsca zaleca się w celu leczeń po­
wietrznych (atmiatrycznych) lub klimatycz­
nych. W pierwszym razie wyjazd na wieś,

„ n a  świeże p o w ie trzep rzed ew szy stk iem  
w góry, w drugim zaś wyjazd do innego 
klimatu stanowi główny warunek takich le­
czeń. Leczenie w mowie będące, zalecane 
już w chorobach piersiowych przez przed­
stawicieli medycyny klasycznej u Greków 
i Rzymian, przez Iiippokratesa, Galena i 
Celsa, w ostatnich czasach nabrały ogromne­
go znaczenia, a zmiana miejsca pobytu lub 
klimatu została zaliczoną do szeregu naj­
skuteczniejszych metod leczenia chorób pier­
siowych i skłonności do tychże.

Chorzy piersiowi, którym zalecamy lecze­
nia powietrzne lub klimatyczne, bywają tro ­
jakiego rodzaju:

1) Dzieci lub osoby młode ze skłonnością 
suchotniczą, na tle zołzowem (skrofulicznem) 
lub nieżytowem (kataralnem).

2) Osoby, u których rozpoczynają się prze­
wlekłe choroby płuc, odziedziczone lub na- 
byte.

3) Osoby z rozwiniętemi cierpieniami płuc,

u których można osięgnąć polepszeuie cho­
roby przez zmianę klim atu, to jest przez 
pobyt w odpowiedniem uzdrowisku.

U osób, należących do pierwszych dwóch 
działów, zmiana miejsca pobytu przy odpo­
wiedniem zachowaniu się i leczeniu dyete- 
tyczno-higienicznem może usunąć skłonność 
do suchot i wyleczyć rozwijającą się chorobę.

Leczenie chronicznych chorób piersiowych, 
zwłaszcza suchot, za pomocą środków apte­
cznych jest bardzo niewdzięczne i kompro­
mitujące lekarza. Natomiast przez usunięcie 
chorego z pod wpływów oddychaniu szkodli­
wych, przez należytą dyetę, przez pilnie prze­
strzeganą wentylacyę płuc i skóry, wreszcie 
przez zahartowanie ciała , a przez to przez 
zabezpieczenie chorego od zaziębień, osię- 
gamy zadziwiające nieraz skutki. To właśnie 
stanowi istotę leczeń powietrzno-klimatycz- 
nycb.

Leczenie powietrzne stanowi wskazanie 
żywotne w leczeniu przewlekłych chorób pier-

OBRAZEK
Z P O D R Ó Ż Y  W  T A T R Y

P R Z E Z

W a l e r e g o  E l i a s z a .

Odwiecznych Tatrów strażnice Piastowe! 
Zdawnaście znane, a wiecznieście nowe! 
Choć myśl i oko przy was się upaja,
Myśl i źrenica wiecznie tutaj gościa!
Z wami przenidgy myśl się nie oswaja,
Jak nie oswoi się nigdy z wiecznością.

Komu znane Tatry, szczerą prawdą wy­
dadzą się słowa śpiewaka Januszowych pieśni; 
czary jakieś opanowują wędrowca, co się za­
puścił wgłąb tych gór i zapoznał się z ich 
wdziękami. Kto całą piersią raz oddychał 
ożywczem powietrzem tatrzańskiem , napił 
się wody z kryształowych zdrojów tatrzań­
skich, całą duszę nakarm ił swobodą myśli, 
jaka się tam  wytwarza w człowieku pośród 
wolnej bez granic przyrody górskiej, tego 
na zawsze wzięły jeńcem Tatry. Pokocha je 
i do ostatnich dni swoich zachowa w pa­

mięci ; ich wspomnienie rozproszy mu nieraz 
posępne chwile zatrute kłopotami powsze­
dniego życia.

Nie ■ byłeś w T a trach , posłuchaj rady
wieszcza :

O, te skarby, te obrazy,
I natury i swobody;
Chwytaj, pókiś jeszcze młody,
Póki w sercu jeszcze rano,
Bo nie wrócą ci dwa razy,
A schwycone pozostaną.

i jedź jakąkolwiek d ro g ą , „gdzie ze źródła 
woda bieży, gdzie się serce z sercem mierzy11 
i powietrze bywa lżejsze, ach i bóle serca 
mniejsze!“

Nie wierz ludziom, co cię niewygodami 
do jazdy w Tatry straszyć będą, bo komu 
milszy chodnik piaskiem wysypany od ścieżki 
górskiej, głazami zasłanej, komu wodospad 
tatrzański równie piękny, jak w ogrodzie 
z beczki wytryskająca fontanna, kto nie umie 
poświęcić na krótki czas choćby trochy wy­
gódek dla zobaczenia dzikich tu rn i , głębo­
kich jezior, szumiących potoków i całej zre­
sztą fantastycznej piękności Tatr, tego zo­

stawmy z jego wzniosłemi uczuciami w domu, 
a sami jedźmy w owe cudowne Alpy nasze; 
bo skoro pogoda posłuży, trudy się sowicie 
wynagrodzą. Trzeba przyznać, że pewnych 
ułatwień dla zwiedzających Tatry brak czuć 
się tu  daje i te  właśnie nowo zawiązane To­
warzystwo Tatrzańskie w Krakowie wzięło 
sobie za zadanie dopełnić bez pozbawienia 
naszych gór malowniczej swobody, co się 
z niesmakiem spotyka po Alpach Szwajcar­
skich. Na podobne ucywilizowanie T atr nas 
nie stać, więc przez zbudowanie w ważniej­
szych punktach schronisk, na jeziorach tra ­
tew , przez potoki mostków, k ładek , przez 
wyłamanie tu  i owdzie skały dla ułatwienia 
przejścia albo w tym samym celu wycięcia 
ścieżki przez gęstwinę, Tatry nasze na dzie­
wiczej świeżości, dzikości i uroczym nieła­
dzie nic nie stracą.

Lato się już ustaliło, wyjeżdżamy tedy 
z Krakowa; Tatry śniegami ubielone sinieją 
nam zdała od południa, „jak potopu świata 
fale, zamrożone w swoim biegu,“ a drogę 
do nich zaległy nam Beskidy z Babiągórą 
na czele. Trzeba wprzód przebyć to lesiste 
i wesołą zielonością uśmiechające się pasmo 
gór połogich, jakby garbów, które ztąd na­
zwano — od chorby, cherby, cherpty,



siowych. Zalecał je  już R am ad g e , A. Men- 
d e ls o h n  i G i i n s b u r g ,  trzej lekarze uwa­
żani przez spółczesnych za dziwacznych ma­
rzycieli. Długo leczenie suchot w sposób 
prosty i naturalny spoczywało w grobie wy­
kopanym przez szkolarskie doktryny, dopóki 
B re h m e r , R o h d e n  i N iem ey e r, z naszych 
zaś lekarzy, trzej profesorowie uniwersytetu 
warszawskiego B a ra n o w sk i, C h a ł u b i ń s k i  
i R o s e ,  leczenia powietrznego nie wprowa­
dzili w praktykę i nie przekonali, że lecze­
nie klimatyczno-powietrzne wszędzie można 
przeprowadzić.

Leczenie powietrzno - klimatyczne bywa 
dwojakie: a) w porze wiosennej i letniej 
i y  w porze jesiennej i zimowej.

W celu przeprowadzenia leczeń latowych 
oddawna chorych piersiowych posyłają leka­
rze do górskich uzdrowisk i zdrojowisk, po­
siadających szczawy alkaliczne różnego ro­
dzaju. Przytem nadmienić wypada, iż do­
świadczenie okazało, że pobyt w kraju wła­
snym, to jest w tym  samym klimacie wzoru 
górskiego, lecz w odpowiednich warunkach 
higienicznych i przy odpowiedniem leczeniu, 
częstokroć skuteczniej usuwa skłonność do 
chorób piersiowych i zarodki tych chorób, 
aniżeli pobyt w odległych krajach, zwłaszcza 
południowych. Stwierdzenie tego faktu za­
wdzięczamy trzem  niemieckim znakomitym 
klinicystom B i e r m e r o w i ,  L e b e r t o w i  i 
N i e m e y e r o w i ,  naszemu D i e t l o w i  i trzem 
wzmiankowanym profesorom warszawskim. 
Co do leczeń jesiennych i zimowych, zdania 
są podzielone.

Do niedawnego czasu, chorych piersiowych 
na jesień i zimę wyłącznie posyłano na po­
łudnie, na wybrzeża morskie lub wyspy mo­
rza Adryatyckiego, Śródziemnego i oceanu

(grzbiety) — Karpatami, a ich mieszkańców 
Chrobatami.

Pierwszy grzbiet na drodze od grodu Kra­
kusa mijamy na Mogilanach. Ztąd żegnamy 
dolinę Wisły i w niej najeżoną wieżycami 
starą  stolicę Polski, opasaną mogiłami Kra­
kusa, Wandy i Kościuszki, a witamy świat 
górski, który się roztacza czarująco ku po­
łudniowi i bierze nas odtąd w swoje objęcia, 
chociaż właściwie za Myślenicami z nim się 
naprawdę spotykamy. W dolinie Raby przy­
roda górska poczyna się dopiero z swojemi 
wdziękami uwydatniać. Wspaniałem toczy 
się tu  korytem R ab a ; hulaszcze dziecko kar­
packie znać z jego brzegów, co umie zdzia­
łać, gdy wzbierze. Człowiek uczepił się le­
wego brzegu Raby i drogę po stopach oka­
lających ją  gór niezgrabnie wyrobił, z winy 
sławetnych inżynierów.

Z boków wpływają potoki do Raby z ubo­
cznych dolin, które po mostkach przeby­
wamy.

Domostwa rozrzucone po górach wyglą­
dają zdała jak  gniazda ptasie, a wyjazd do 
nich dla nagłej stromości podziwu godny, 
jak  tam  góral potrafi wózek ztoczyć lub wy­
toczyć w całości po tych drabiniastych dro­
żynach. Powoli w miarę posuwania się na 
południe owe sino na tle  nieba rysujące się 
wierchy ciemnieją; już na nich oko ludzkie

RUCH OSÓB W ZDROJOWISKACH KRAJOWYCH.

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY W SZCZAWNICY. 
I. L I S T A  G O Ś C I

przybyłych do Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
od 24go maja do 23 czerwca 1874.
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Trembecki Onufry, lekarz zdrojowy z fam ilią, służbą 
i towarzyszką p. W ilhelminą Gedel z N. Sącza 

Lenker Salomon, krawiec z Nowego Sącza 
X. Borawski Edward, wikaryusz z Starejwsi 
Blok Marya, żona ślusarza ze służącą z Jarosław ia 
Seifried Kamil i Szymon Grudziński, c. k. oflcyałowie 

pocztowi; F łoryan Kohler i Jędrzej Parzymięso, 
c. k. listonosze z familią ze Lwowa 

Alpern Minge, żona kupca z Królestwa Polsk. z k re­
w ną Blinde Szeindel 

Radler Antoni z żoną Anielą, stolarz ze Złoczowa 
Ślusarczyk Antoni, gospodarz wiejski z Dziedziny 
Zemel Samuel, cyrulik z Dembicy 
F euer Lemel, kelner z Dembicy 
Szrauf Sura, żona kraw ca z synem Salomonem z Dembicy 
Kleinmann Wolf, krawiec z Dembicy 
Bienenstok Anna, żona kupca z Dembicy 
Herzog Marek, cyrulik z Myślenic 
W iesenberg Leon, kupiec z Radomia 
X. Łukaszewski Teodor, p rałat z Przem yśla 
Cieśliński Teofil, wojażer z K rólestw a Polskiego 
Zyberg Michał, właściciel ziemski z K urlandyi 
Malinowski Michał, dzierżawca z Podola ros.
Guzek Kazim iera, żona pocztmistrza z siostrą F ra n ­

ciszką z Kańczugi 
Chmielewski A ntoni, nauczyciel z W arszawy 
Zimmermann Dawid, kupiec ze służącą z Żarnowca 
Zimet Dawid, wyrobnik z Dukli 
Kożuch W alerya, żona urzędnika z córkami z Ulanowa 
Erlich Adolf, cyrulik z Tarnowa 
Miehniewicz Stanisław, ofieyał rząd. z żoną z Tarnow a 
Laub S ara , żona profesora z kuzyną Anną Haymo- 

wicz i sługą z Dąbrowy 
Lustgold Iz a a k , tkacz z żoną z Tarnow a 
Mendelson Chaja, żona kram arza ze służącą z K ró­

lestwa Polskiego 
W eintraub Samuel, faktor z Dukli 
Śmiałowski Stanisław, zarobnik z Czudca 
Śmiałowska A gnieszka, żona tkacza z Czudca 
Butterm ann C ypra, właścicielka folwarku z wnuczką 

z Szczepanowie 
K lein Adolf, kelner z kucharką z Tarnow a 
Garan Jan, restaurator z żoną, niatką i służbą z Gorlic 
Sperber Kelman, kupiec z Brzostka 
Kirschbaum Mendel, wyrobnik z Mielca 
K leiner Dawid, syn nauczyciela z Król. Pol. 
Geminder Dawid, kram arz z Wolnicza 
F e tt Józef, knpiec z Dembicy 
W urzel Józef handlarz z Dembicy 
W eiss Jakób, wyrobnik z żoną z W iśnicza 
Spira Róża, żona kupca ze sługą z Mielca 
F euer Hersch, wyrobnik z Mielca 
Komito Mojżesz, krawiec „

przybył osób mieszka

24 i 
26

maja 8
1

w domu własnym 
u Lustika

30 1 pod Księżycem
31 77

2 „ Pomarańczą

31 r> 6 u Noworyty

1 i

2 
3

czerw.
n

. 2 
2 
1

pod Rybą 
u  Edw arda 
u  Czajki

4 71 4 pod Konikiem
4 n 1 77

4 n 2 71

4 n 1 71

4
5

71
1
1

71

u Krumholza
6 71 1 pod Gwiazdą
6 1 u Brzezińskich
7 71 1 w domu kawalerskim
7 71 1 71 71

8 71 1 99 71

8 W 2 pod Pom arańczą
8 99 1 u Szelera
8 71 2 pod Kotwicą
8 91 1 n >»
8 71 3 „ Gwiazdą
9 7? 1 u Lustika
9 71 2 u Grodzickich

10 11 3 pod Jałowcem
10 71 2 u Lustika

10 99 2 u  Gersona
11 99 1 u Jank la  piekarza
11 71 1 pod Srebrnym orłem
11 V 1 71 71 71

11 71 2 „ Smokiem
11 71 2 w domu Gerszli
11 71 17 „ własnym
11 71 1 u Lustika
11 71 1 pod Zającem
11 79 1 „ Gruszką
11 71 1 „ Krakowiakiem
11 H 1 w domu Noworyty
11 71 1 71 71

12 71 2 pod Wieńcem
12 71 2 „ Zającem
12 71 1 71 71

12 77 1 77 71
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Atlantyckiego; od czasu jednak , jak  prze­
konano s ię , iż w ciepłych, gorących klima­
tach suchoty szybciej przebiegają i prędzej 
Śmiercią się kończą, przestano ślepo wierzyć 
W skuteczność owych odległych podróży i 
stacyj klimatycznych w zamorskich krajach. 
Dalej przekonano się, że pod wpływem śre­
dnich cyfr meteorologicznych (średniej cie­
płoty i wilgotności powietrza) wyrobiło się 
błędne pojęcie o własnościach klimatycznych 
krajów południowych, w szczególności zaś, 
że dzienne pole odmian ciepłoty w owych 
Btacyach klimatycznych nie wiele jest mniej­
sze, aniżeli w pewnych miejscowościach, po­
łożonych w górach środkowej Europy. Nadto 
przesiedlanie się do krajów południowych 
jest bardzo kosztowne i nieprzystępne dla 
Większości chorych, gdyż przepędzenie kilku 
la t z rzędu na południu wymaga zupełnej 
niezależności od stosunków materyalnych. 
Zachodzi jeszcze ta  ważna okoliczność, że 
szybka zmiana różnych klimatów przyspie­
sza postęp choroby, w skutek czego dla mie­
szkańców krajów północnych, zmuszonych 
powracać po niejakim czasie do swych obo­
wiązków i zajęć, leczenie na południu traci 
na wartości. Wreszcie istnieje poważny ma- 
teryał statystyczny, z którego się okazuje, 
że na wybrzeżach mórz południowych więcej 
na suchoty umiera osób, niż na lądzie, i że 
owo zachwalane leczenie chorób piersiowych 
na południu mniej przedstawia korzyści, ani­
żeli leczenie tychże chorób w krajach strefy 
umiarkowanej.

Wobec tego , cośmy powiedzieli, nie po­
winny dziwić nas słowa Leberta niedawno 
Wyrzeczone, że „przesądna wiara w siłę le-

odróżni lasy od pól lub pastwisk. W końcu 
opuszczamy R abę, skręcając w bok przez 
Lubień, dalej Krzeczów, do stóp znacznego 
grzbietu z dwóch Luboniów złożonego (Lu­
boń Wielki 3233’, Luboń Mały 2749’).

Wózek ciągną konięta w górę; dla ulże­
nia im ciężaru, a sobie dla wyprostowania 
ciała, idziemy pieszo.

Pusto i  głucho naokoło, las nas oddziela 
od siedzib ludzkich i zasłania widnokrąg, 
dopóki nie staniemy na przechyleniu się 
drogi przy karczemce, Naprawą przezwanej 
(na' wys. 2167’). Tu na nowo świat górski 
się nam uśmiecha, połowa drogi z Krakowa 
do T atr, i ta  część kraju, cośmy ją  przebyli, 
znika nam  na cały czas pobytu w górach. 
T atry z Lubonia majestatycznie się przed­
staw iają; z ogólnej grupy ich pasma całego 
Wyróżnić łatwo szczyt po szczycie i nazwać 
je po im ieniu, naturalnie komu są znane. 
P łaty śniegów wiecznych zalegające w żle­
bach skalistych bieleją na tle  sinych turni. 
A kto na  Luboniu przy zachodzącem słońcu 
Przyjrzy się całej panoramie, jaka się ztam- 
ląd  roztacza na południe ku Tatrom, na za­
chód ku Babiej górze, zbogaci pamięć jeszcze 
Więcej uroczym i wspaniałym widokiem.

Z Lubouia znów spuszczamy się na doł 
W dolinę Raby, gdzie jest Zabornia, znane 
tniejsce z popasów i noclegów gościom uda- 
Ącym się w T atry  lub do Szczawnicy. Do
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Exner W aleryan, c. k. urzędnik telegraficzny z żoną 
ze Lwowa

Singer Chaja, żona kupca ze służącą z Jaworowa 
Bliimm Róża, córka kupca z Jaworowa 
Rosenberg Jol, kramarz z Król. Polsk.
Ostrowsski Szmul, szynkarz z bratem Srulem z Rosyi 
Horowitz Salomon, kupiec z Różą Deutelbaum towa­

rzyszką z Gorlic 
Włoch Abraham , wyrobnik z siostrą R yfka z Król. P. 
Kandel Feige, żona kupca ze sługą z Król. Polsk. 
K ryda Aleksander, Dr. medycyny i docent uniwers.

Jagiellon., z żoną i sługą z Krakowa 
Hr. Stadnicka Józefa i hr. Stadnicka Jadwiga, właści­

cielki dóbr, z Franciszką Osucliowską ze Lwowa 
Meiseles Marya, kupcowa z synem z Król. Polsk. 
Dąbrowska Ludwika, z własn. funduszów z W arszawy 
W eżykowski Piotr, restaurator z żoną i służbą z Krosna 
Kopczyński W alenty, fabrykant cukru z Sędziszowa 
Szumrański Stanisław, c. k. urzędnik sądowy z żoną 

z Żywca
X. Radomski Kornel, proboszcz z Libuszy 
Orkiszewska Em ilia, żona właściciela ziemsk. z córką 

Marcelą L ipińską z Tarnogóry w Król. Polsk. 
Oświęcimski Alfons, w łaściciel ziemski z Ks. Pozn. 
W einberger Mendel, syn propinatora i Mendel In trator 

z Dubiecka
Olszewski Antoni, restaurator z służbą z Krakowa 
Szameil Emil aptekarz, Jan Pasiul asystent, i służący 

ze Starego Sącza 
Pszenica Ita, żona kupca z W arszawy 
Cieśliński Karol, nauczyciel z F rysztaka 
Pelczar Wojciech, oficyalista z Krzeszowic 
Ziegler Szymon, kupiec z bratem  Hcrschem z K ro­

ścienka
Holzer Marya, obyw. z córką Heleną z Rzeszowa 
Hecht Chaim, handlarz z Mielca 
Zinn Ilinde, żona wyrobnika z Sędziszowa 
Dybowski Artur, urzędnik Banku z żoną z Charkowa 
Kamiński Icek, kupiec z Król. Polsk.
Herbst A braham , kupiec ze służącą z Nowego Sącza 
Horowitz Izrael, syn rabina z Aronem Honig z Mielca 
Haber Jankel, szynkarz z córką Mirl z Kałusza 
Reichmann Uszer, handlarz z Król. Polsk.
Rosenzweig Julia, fryzyerka z Krakowa 
Chmielowska Zofia, krawcowa ze Lwowa 
Marmor Beile, żona handlarza z Krakowa 
Wierzbowski Józef, były urzędnik z W arszawy 
Merzer Mojżesz, syn kupca z Król. Polsk.
W ilner Feige, żona kupca z synem i kuzynką z Brzozowa 
Goldmann Taube, żona kupca z Rosyi 
Atlas Helena, żona kupca ze służącą z Jarosławia 
Mystkowska Konstancya, z własnych funduszów, z sy­

nem W ładysławem i córką Maryą z Pułtuska 
Beter Karolina, żona kupca z synem i służ. z Krakowa 
Tarnowiecki Aleksander, c. k. adjunkt z Czeruiowic 
B urak O w siej, kupiec z Król. Polsk.
Koplik Sender, propinator z żoną z Borusowy 
Ściborowski W ładysław, Dr. med. z Krakowa 
Słomnicki Bernard, słuchacz praw  z Król. Polsk. 
Langm ann Maurycy, kram arz z synem z Krakowa 
Thtirschwel Rachmil, tapicer z m atką z Tarnowa 
Berkowicz Dyana, żona kupca z Tarnowa 
Stieglitz Freundl, żona tapicera z Krakowa 
Zerygewiczowa Marya obyw atelka, Franciszka Potuł 

i Ida  Necka z Bukowiny 
Gumiński Teofil, obywatel z żoną, p. Stanisławą Gór­

ską i panną służącą ze Zdakowa 
Gumiński Józef, obywatel z Hańkowiec 
X. Dunajski Mateusz, proboszcz z W ęgier 
X. Ruszinak Józef, proboszcz z W ęgier 
Ringler Róża, właścicielka realności ze służącą z Sieniawy

przybył osóbi mieszka
12 czerw. 2 na Skałce
12 y> 2 u Lustika
12 n 1 99

12 99 1 pod Gruszką
12 99 2 „ Małpą

12 55 2 „ Księżycem
12 n 2 u Noworyty
12 n 2 pod Bocianem

12 55 3 w domu własnym

12 55 3 w Bogarodzicy
12 r> 2 pod Gruszką
12 n 1 w Bracie
12 n 13 w restauracyi zakład.
13 n 1 w domu kawalerskim

13 55 2 u Jana W ęglarza
13 n 1 pod R ybarką

13 55 2 „ Srebrnym orłem
13 v> 1 nad Zdrojami

14 yy 2 u Lustika
14 n 4 u Halki

14 71 3 w domu kawalerskim
14 n 1 U Gerszli
14 w 1 pod Wężem
15 >5 1 w Bracie

15 55 2 u W ęglarza
15 55 2 u D ra Trembeckiego
15 55 1 pod Dziadkiem
15 ?5 1 55 55

15 Ti 1 w Szwajcarce
16 n 2 u W ęglarza
16 7) 2 55

16 7) 2 55

16 7) 1 pod Konikiem
16 55

1 „ Kotwica
16 79 1 w domu Stróża
16
16

V)
7)

1
1

w Bracie 
u Gerszli

16 r> 1 w Bracie
16 99 1 pod Jabłkiem
16 99 3 „ Siekierą
16 yy 1 u  Lustika
16 7) 2 pod Jałowcem

16 55 3 w Siostrze
16 yy 3 pod Gwiazdą
16 yy 1 u  Halki
16 55 1 u Noworyty
16 55 2 pod Siekierą
16 55 1 w Zamku
17 n 1 u Noworyty
17 yy 2 55

17 55 2 pod Konikiem
17 55 1 „ Jałowcem
17 0 1 r> n

17 n 3 u D ra Trembeckiego

17 99 4 w Pałacu
17 n 1 55

17 n 1 u Gądka
17 99 1 55

18 55 2 pod Zającem



czącą krain południowych przeciw suchotom 
jest umiejętnem nadużyciem.

W ostatnich też czasach spostrzegamy wi­
doczny zwrot w nauce o leczeniu klimaty- 
cznem chorób piersiowych i skłonności do 
tychże, który tem  się cechuje, iż w ogóle 
lekarze unikają stacyj południowych i chę­
tniej posyłają takich chorych na wybrzeża 
mórz z chłodnym klimatem albo też w góry, 
mianowicie w krainę podhalską (sulalpine) 
lub halską (alpine) gór austryackich, szlą- 
skich, środkowo i południowo - niemieckich, 
szwajcarskich i polskich, i to do uzdrowisk 
najbliżej stałego zamieszkania chorego po­
łożonych.

Zdaniem bardzo wielu lekarzy doświad­
czonych, zimno przy odpowiedniem zacho­
waniu się chorego bynajmniej, nie szkodzi 
osobom piersiowym, a doświadczenia wGo r -  
b e r s d o r f  i Da v o s  uczynione stwierdzają, 
iż chorzy bardzo prędko przyzwyczajają się 
do mroźnego klimatu górskiego, nawet tacy, 
którzy poprzednio na południu przebywali. 
Z tąd wielu lekarzy, za wzorem B r e h m e r a ,  
posyłają chorych nawet na zimę w góry i 
otrzymują bardzo dobre rezultaty z tego ro­
dzaju leczeń górskich. W górskich zimowych 
uzdrowiskach (np. w Davos i Górbersdorf) 
osoby ze skłonnością suchotniczą lub też cier­
piące na pewne formy chorób piersiowych 
przy odpowiedniem leczeniu bardzo szybko 
poprawiają się. Chęć do jad ła , siła trawie­
nia i oddychania wzmaga się, uczucie zdro­
wia powraca, polepsza się odżywianie, a waga 
ciała powiększa, w skutek czego wszystkiego 
postęp choroby powstrzymuje się, kaszel się 
zmniejsza, a sprawy chorobowe i ich utwory 
rozdzielają się.

Sprawa leczeń zimowych w górskich uzdro-

Rabki jadący skręcają przedtem na Krzy­
żowej.

Minąwszy tu  cichą, skromną R abę, na 
nowo gościniec prowadzi w górę ciągle w za­
kręty, że kto się pieszemi ścieżkami puści, 
o wiele prędzej konie wyprzedzi, stając na 
grzbiecie przy uroczo staremi lipami ocie­
nionym kościółku ś. Krzyża. Widać ztąd 
T atr wierzchołki, ale całe w pełnym maje­
stacie z następnej dopiero góry, z Obidowej 
(2564) nam się ukazują.

Wjeżdżamy już na Podhale; na lewo w do­
linie gęsto zabudowana wieś Klikuszowa leży 
na porzeczu Dunajca Czarnego i posiada swoją 
halę w górnym końcu doliny Kościeliskiej, 
Pyszną przezwaną, gdzie najlepsze sery owcze 
w bruskach wyrabiają pasterze.

Stolica Podhala, Nowy Targ, zaległ kąt 
zbiegu Dunajców Białego i Czarnego; rynek 
jego jest punktem rozstajnym dróg w cztery 
przeciwne strony kraju, a między innemi do 
Szczawnicy przez Maniowę, Czorsztyn, Kro­
ścienko.

Dla nas, co do T atr jedziemy, skończył 
się tu  gościniec, a poczęła góralska droga, 
tego lata  przynajmniej o tyle lepsza, że po 
zbudowaniu mostu na Białym Dunajcu za 
Szaflarami w bród rzeki nie trzeba prze­
jeżdżać.

Z doliny Nowotarskiej Tatry pysznie się

105. Futer Szmul, belfer z matką z Król. Polsk.
106. Beck Mojżesz, wyrobnik z Czudca
107. Silber Beile, żona kupca z córką i synem z Tarnowa
108. Kleinmann Keila, wyrobnica z Chrzanowa
109. Czerwiński Andrzej, wyrobnik z Tarnowa
110. Gotlieb Mendel, szynkarz z Bochni
111. Malinowski Marceli, dyrektor gimn. ze Stanisławowa
112. Wołowicz Szlama, kupiec z Warszawy
113. Geschwind Mozes, właściciel dóbr z Głowaczowa
114. Waler Nasan, kupiec z Rudnika
115. Alperin Leib, kupiec z Tarnopola
116. Tobia Tobiasz, chirurg z żoną i synem z Sołotfing
117. Szczerbowicz Marya, żona inżyniera z córką i synem

z Tarnowa
118. Kuczkowski Eugeniusz, c. k. starosta i poseł na sejm

z Kołomyi
119. Goldklang Miszket, wyrobnica z Radomyśla
120. Roth Mindel, „ „
121. Bregmann Jakób, kramarz z Rosyi
122. Balsam Feige, wyrobnica z siostrą Gołdą z Radomyśla
123. Kimmelmann Selig, dzierżawca dóbr z żoną z Łonowiec
124. Langfort Ferdynand, właściciel bióra komisowego z żoną

i sługa z Tarnowa
125. Nieszkowski Zdzisław, Dr. medycyny, ze służącym

z Tarnowa
126. Mach Wincenty, kupiec z żoną i synem z Radomyśla
127. Zuker Szyja, wyrobnik z córką z Dynowa
128. Baron Marya, wyrobnica z Mielca
129. Keller Franciszka, szklarka z córką z Krynicy
130. Cieślak Julia, żona kupca z Radomyśla
131. Szancer Adam, chirurg z Król. Polsk.
132. Szafran H enoch, kupiec z kuzyna Feige Szafran,

z Król. Polsk.
133. Nierenberg Chaim, kupiec z Król. Polsk.
134. Szor Breindla, żona kupca z Król. Polsk.
135. Mieczkowski Franciszek, właściciel ziemski, z Głady-

szewskim Emilem i służącym
136. Przeorski Mikołaj, c. k. adjunkt powiat, z Kołomyi
137. X. Majewski Ferdynand, wikary z Kołomyi
138. Bielański Roman, c. k. inżynier ze Stanisławowa
139. Lipper Chaim, kupiec z Brodów
140. Gehler Breindla, żona kupca, i Dina Viertel z Jass
141. Kamieniecki Jan, urzędnik z Rygi
142. Gezler Aaron, wyrobnik z Jasła
143. Rakowski Bogusław, urzędnik telegr. z Król. Polsk.
144. Kosturkiewicz Antonina, żona kupca z Radomyśla
145. Korzybski Andrzej, rzeczywisty radca stanu, ze słu­

żącym z Warszawy
146. Dzwonkowska Michalina, córka urzędnika z Krakowa
147. Streit Franciszek, kapelmistrz z familią i towarzy­

szami muzyki z Brzeżan
148. Seuer Izak, kupiec z Król. Polsk.
149. Ello Izaak Mojżesz, kupiec z Rosyi
150. Rubin Hersch, syn kupca z siostrą Diną z Sanoka
151. Klar Jankiel, właściciel domu z Cliorostkowa
152. Bratkowski Wacław, obyw. ziem. z synem z Rosyi
153. Szwarz Leon, kapitalista z Mohilewa z Rosyi
154. Zacharyasiewicz Aleksander, sekretarz starostwa z Cie­

szanowa
155. Garan Marya, żona kupca z synami i służącymi
156. Małecki Wiktor, pomocnik piernikarski z Tarnowa
157. Neugroszel Majer, kupiec z Krościenka
158. Rapaport Branchc, żona rabina z towarzyszem Gedaili

Sterman z Król. Polsk.
159. Stojowska Salomea, żona leśniczego z Miłkowic
160. Drochojewska E m ilia , właścicielka dóbr ziemskich,

z córką z Wołynia
161. Werychowski Józef, handlarz ze Złoezowa
162. Czarnożyński Stanisław, dzierż, dóbr z Świstelnik

przybył osób mieszka
18 n 2 „ Zegarem
18 i i 1 u Lustika
18 tt 3 pod Pomarańczą
18 11 1 „ Bocianem
18 n 1 u Kościelnego
18 » 1 pod Jabłkiem
18 i i 1 u Dra Doskowskiego
18 n . 1 u Gerszli
18 n 1 77

18 » 1 71

18 i i 1 pod Zającem
18 n 3, „ Wężem

18 n 3 u Grodzickich

18 t t 1 w domu kawalerskim
18 rt 1 pod Rakiem
18 n 1 7 i n
18 Itr 1 „ Wilkiem
18 n 2 „ Rakiem
19 tt 2 u Szellera

19 tt 3 w Bogarodzicy

19 tt 2 w Siostrze
16 n 3 pod Wężem
19 tt 2 „ Wieńcem
19 Tl 1 „ Strzelbą
19 n 2 w sklepie Nr. 3
19 » 1 pod Wężem
20 tt 1 „ Koroną

20 n 2 „ Gołębiem
20 n 1 u »

20 » 1 71 77

20 n 3 w domu kawalerskim
20 » 1 r  71

20 i i 1 V  71

20 » 1 71 ?9

20 n 1 u Brzezińskich
20 n 2 »

21 i i 1 w domu kawalerskim
21 n 1 pod Smokiem
21 rt 1 w domu kawalerskim
21 i i 1 pod Pomarańczą

21 i i 2 nad Zdrojami
21 » 1 u Dra Doskowskiego

21 u 14 na Skałce
21 tt 1 pod Księżycem
21 n 1 >1 77

21 tt 2 „ Smokiem
21 » 1 u Gerszli
21 i i 2 w domu kawalerskim
21 n 1 u Lustika

22 » 1 u Noworyty
22 I ł 5 w domu własnym
22 n 1 u Czajki
22 » 1 u Gerszli

22 t t 2 u Lustika
22 tt 1 w Gospodzie warsz.

22 n 2 w Hoteliku
22 » 1 u Dra Trembeckiego
22 X 1 w Bracie
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•wiskach, mimo pochwał, teoretycznych uza­
sadnień i praktycznych dowodów, ma dotych­
czas między lekarzami wielu nieprzyjaciół, 
mianowicie w szkole wiedeńskiej.

Bądź co bądź, według zdania najznako­
mitszych klinicystów, między innymi B ie r-  
m e r a  i L e b e r t a ,  nie ulega prawie wątpli­
wości, że miejscowości leżące na wysokości 
od 600 do 1000 metrów staną się wkrótce 
stacyami zimowego pobytu dla chorych pier­
siowych. Obecnie do jesiennego i zimowego 
pobytu bywają za granicą zalecane: Kr e u t h ,  
G a i s ,  P a r t e n k i r c h e n , K ó n i g s w a r t h ,  
A ussee , Gl i on  nad Montreux, Gr y o n  nad 
Bexem, stacye pirenejskie, a w szczególności 
G ó r b e r s d o r f  i Davos .  Być może, że 
i S z c z a w n i c a  stanie się miejscem takiego 
pobytu podczas zimy dla chorych piersio­
wych, tem bardziej, iż z porady prof. C ha­
ł u b i ń s k i e g o ,  B a r a n o w s k i e g o  i Rosego ,  
wielkich zwolenników górskich uzdrowisk, 
powstała myśl urządzenia w tem  zdrojowi­
sku zimowego uzdrowiska (sanatorium).

( C. d. n.) -

PIŚMIENNICTWO ALPEJSKIE.

A l p e n b u r g ,  Der R itter von. „Allgemeine 
Zeitung“. 1873. Nr. 123. Beil. 

A l p e n - F r e u n d ,  Der. B latter fur Yerbrei- 
tung von Alpenkunde, herausgegeben 
Yon Ed. Amthor. Gera. Amthor. 1872—
1873. 8. Bd. V und Bd. VI, Heft 1— 3. 

A m t h o r ,  Eduard. Tirolerfuhrer. Reisehand- 
buch fur Deutsch und W alschtirol etc.
3. durchaus verb. und verm. A u fi. Gera. 
Amthor. 1872. 8. 599 SS.

przedstaw iają, jakby tworzyły niebotyczną 
zaporę, za k tórą już nie ma świata. Dzikie, 
ostre, nagie szczyty zdają się być tylko dzie­
dziną orłów, gdzie człowiekowi niepodobna 
wydrapać się bez narażenia życia, a mimo 
to chciwi gór tych poznania, znajdują wszę­
dzie dla swych nóg podstawę, i choćby z po­
mocą rąk  wdzierają się na najwyższe wierz­
chołki tatrzańskie.

Po kamienistej drodze równiną jedziemy 
ciąg le; wyobraźnia rozkołysana ciągłym wi­
dokiem Tatr, pobudza w nas niecierpliwość 
najrychlejszego dostania się do ich stóp. 
Mijamy m osty, m ostki, liczne domostwa, 
wieś zaledwie się jedna skończy, już druga 
zaczyna, Szaflary, biały Dunajec, Poronin, 
nawet wjechaliśmy w granice Zakopanego; 
Tatry z każdą szczeliną się chwalą, sądzić- 
by można, że tylko najbliższy brzeżek prze­
być, a usiędzie się na ich skalistych piętach. 
Tymczasem przestrzeni zamiast ubywać, przy­
bywa, bo co chwila jakiś nowy wierch się 
wynurza, kryjąc za sobą sąsiadów. Wreszcie 
Giewont swój grzbiet poszczerbiony wychylił, 
wózek przed progi chaty góralskiej konięta 
przytoczyły, i jesteśmy u celu podróży.

(Ciąg dalszy nastąpi).
 .»«-----

163. Budny Teofil, obyw. z żoną, córką, kuzynkami pp.
Magdaleną Kozłowską, Kazimirą Babską i służącą

164. Łubkowska Karolina, obywatelka z kuzyną Zofią Sam­

przybył osób mieszka
22 czerw. 6 w Szwajcarce

borską i służącą ze Słupca 22 n 3 w Zamku
165. Gotlieb Mojżesz, kramarz z Rosyi 22 ■n 1 pod Różą
166. X. Ochmański Antoni, katecheta z Nowego Sącza
167. Lehrfreund Lazar, kupiec ze służącym z Lubaczowa

22 n 1 u Dra Trembeckiego
22 ?i 2 u Węglarza

168. Mozes Ryfka, żona rzeżnika z Brzeska 23 n 1 pod Koroną
169. Ehrlich Ester, żona kupca z synem z Biały
170. Weingarten Seinwel, restaurator z żoną i służbą

23 n 2 u Węglarza

z Tarnowa 23 51 6 pod Małpą
171. Krogulski Jakób, krawiec z żoną i sługami z Tarnowa
172. Roczmańska Magdalena, szwaczka z Tarnowa

23 71 4 „  Wężem
23 n 1 99  51

173. Gartenbaus Laja, żona wyrobnika z Łańcuta 23 n 1 „ Konikiem
174. Goldberg Haja, żona kapitalisty z Biały 23 51 1 u Węglarza
175. Miildner Marya, żona kupca z córką i shiż. z Tarnowa
176. Gostwicka Emilia, wdowa po urzędniku, ze służącą

23 3 w Siostrze

z Piotrkowic 23 51 2 u Dra Trembeckiego
177. Zabierzewski Ignacy, c. k, kom. starostwa z Krakowa 23 51 1 w Bracie
178. Fleszler Icek, mosiężnik z Król. Polsk. 23 51 1 u Gerszli
179. Asz Alter, subjekt handlowy z Warszawy
180. Lipczyńska Antonina, z córką Emilią z Krakowa

23 75 1 pod Jabłkiem
23 51 2 u Dra Doskowskiego

Przybyło od 24go maja do 23go czerwca 180 rodzin, czyli 341 osób.

Z a r z ą d  Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY W IWONICZU. 
II. L I S T A  G O Ś C I

przybyłych cło zakładu kąpielowego w Iw oniczu  
od 10g-o do 20go czerwca 1874 r.

osób
43. Moszkowicz Rywka, żona rabina z córką i sługą z Glinian 3
44. Kostorkiewicz Józef, syn zarobnika z Radomyśla 1
45. Kieszkowska Stanisława, właścicielka dóbr z córką i sługą z Sambora 3
46. Arnołdi Natalia, żona dyrektora towarzystwa budown. z synem ze Lwowa 2
47. Markel Sclieindla, zarobnica z Rymanowa 1
48. Horil Liebe, córka nauczyciela z Brzozowa 1
49. Czerniawski Antoni, syn nauczyciela z Cebrowa 1
50. Landmann Perlą, zarobnica z dwoma synami z Rawy 3
51. Maysel Kiwe, żona rabina z familią z Starejsoli 3
52. Pochmarska Marya, żona inspektora podatkowego z córką z Brzozowa 2
53. Dżugan Izabella, córka kasyera miejskiego zc sługą z Brzozowa 2
54. Faust Chane, handlarka z Tarnowa 1
55. Bracher Beile, handlarka z bratem z Radautz 2
56. Braw Eliasz, syn handlarki z Tarnowa 1
57. Stechler Ruchla, przekupka z dwojgiem dziećmi z Tarnowa 3
58. Lipińska Marya, właścicielka dóbr z córka i sługą z Mszanki 3
59. Gutt Ruchla, kupcowa z Dobromila 1
60. Empert Aleksander, aptekarz z żoną z Komarna _ 2
61. Griinberg Raclda, żona krawca z córką i synem z Radomyśla 3
62. Sommer Rywka, córka zarobnika z Jasła 1
63. Bielińska Adcła. żona mechanika ze Lwowa 1
„ Szydełkiewicz Kamila, żona konduktora ze Lwowa 1

64. Ehrlich Lówe służąca, Nord Mojżesz syn nauczyciela z Frysztaka 2
65. Lichtmann Menase, syn nauczyciela z Radomyśla 1
66. Torm Mojżesz, syn pachciarza z Ropczyc 1
67. Rinder Gitla. handlarka z synem z Baranowa 2
68. Hirsch Feiwel, kupiec z synem z Nadworny 2
69. W olf Feige, córka zarobnika z Borysławia 1
70. Matkowski Karol, c. k. kapitan z Zaleszczyk 1
71. Holzer Ląja, żona faktora z synem z Brodów 2
72. Ambos Gitla, żona handlarza z dwojgiem dzieci i sługą z Brodów 4
73. Czuchra Piotr, syn włościanina z Białobrzegów 1



—  Boaen und Umgebung. E in Fiihrer durch 
die S tadt und auf kleineren und gros- 
seren Ausflugen. Gera. Amtłior. 1872. 
8. 110 SS.

A u s f l i e g e  im Gebiete der steieriscbenAl- 
pen. Herausgegeben vom Yereine der 
Gebirgsfreunde fur Steiermark in Graz. 
Graz. 1872. 8. Heft I. (32 SS.).

B a r t h ,  Herm. von. Ein alter Schmuggler- 
steig. Aus dem W ettersteingebirge.

— Die Teufelshórner am Obersee. Berch- 
tesgadener Alpen.

B e r l e p s c h ,  H. A. Alperne. Skildringer af 
Naturen og Folkelivet. Paa dansk ved 
Jonas Collin. Kjobenbaven. Gyldendal. 
1872. 8. In  9 Lfgen. eomplet.

—  Schweizerkunde. 2. Aufł. Braunschweig. 
C. A. Scbwetscbke. 1872— 1873. 8.

—  Luzern und der Vierwaldstadter See. 
E in  W anderbucb fiir Alpenfreunde in 
der Urschweiz. Luzern. Prell. 1872. 8. 
151 SS.

—  und K o h l ,  J.  G. Die Schweiz. Neue- 
stes Reisehandbuch. Leipzig. Arnold. 
1872. 8. 527 SS.

B e r s c h ,  Josef. Der Curort Baden in Nie- 
derosterreicb. Seine Heiląuellen und Um- 
gebungen. Ein Fiibrer fiir Frende und 
Einheimische. D ritte umgearbeitete Auf- 
lage. Baden. A. Otto. 1873. 8. 145 SS.

B y r ,  Robert. Die Yorarlberger Babn.
C y t h ,  W. E. Besteigung des Piz Tresero 

in Tirol.
D a h l k e ,  G. Die Holzscbnitzindustrie im 

oberen Gronder Thal.
— Der W inter in Gries.

D e s o r ,  E. Einige W orte iiber die verschie- 
denen Grundformen der Hoklen des Jura.

E r i n n e r u n g  an Marcus Pernhart und die 
Ausstellung seiner Bilder und Panora- 
men in Klagenfurt.

F e i e r a b e n d ,  A. Die schweizerische Al- 
penwelt.

F i s c h e r  v o n  R ó s l e r s t a m m ,  Eduard. 
Der Schneeberg. E in verlasslicbei Fiihrer 
im Gebiete dieser Alpe. Wien. Touristen- 
Club. 1873. 8. 98 SS.

F r a n z - J o s e f s b a d ,  Das Kaiser, bei Markt 
Tiiffer in Steiermarkt. Yierte Aullage. 
Wien. Braumiiller. 1873. 8. 52 SS.

(C. d. n.).

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Dwutygodnik Krynica  rozpoczął druk 
przyczynku do klimatologii krajowej, pro­
fesora Dra K a r l i ń s k i e g o ,  pod ty tu ­
łem : „Stosunki meteorologiczne Krynicy
w okresie zdrojowym, według spostrzeżeń 
z lat piętnastu (1857—1871).“ Przybywa 
więc dla tego zdrojowiska ważny m ateryał 
klimatograficzny, którego inne zdrojowiska 
pozazdrościć mu mogą. Przy tej sposobności 
musimy zwrócić uwagę właścicieli i lekarzy 
zdrojowych na konieczność robienia spostrze­
żeń meteorologicznych we wszystkich zdro­
jowiskach. Komisya fizyograficzna c. k. Aka­
demii umiejętności słusznie uskarża się w 
swych Rocznikach na obojętność pod tym

74. Tumin Paulina, żona kupca z familią z Rzeszowa 5
75. Bier Mojżesz, syn rzeźnika z Rymanowa 1
76. Kohane Sara, żona ajenta z córką z Brzeżan 2
77. Brunner Anna, wdowa po rzemieślniku z Zaleszczyk 1
78. Szperberg Parła, córka liweranta z Zaleszczyk 1
70. Holzmann Etie, szynkarka z synem z Borszczowa 2
80. Hammer Henie, córka handlarza z synem ze Stryja 2
81. Soller Tema, żona nauczyciela z Liska 1
82. Hr. Rozwadowska Agnieszka, z familią i służbą 4
83. Duket Józef, Dr mepycyny z Rymanowa 1
84. Gołkowski Bolesław, właściciel dóbr z Tyrawy l
85. Pieściorowski Ryszard, właściciel dóbr z Kośminy 1
86. Janiszewski Józef, lokaj z Kośminy 1
87. Kohn Zuzanna, właścicielka hotelu z Czerniowic l
88. Bienenfeld Dwora, żona faktora, i Lefelstiel Sara, żona uauczyciela z familią z Liska 5
89. Ficowska Eleonora, córka kotlarza z siostrą z Brzozowa 2
90. Pauker Brane, żona handlarza z siostrą z Kut 2
91. Madan Seweryn, właściciel dóbr z córką i służbą z Król. Polsk. 4
92. Pilińska Jadwiga, córka właściciela dóbr z guwernantką i sługą z Tarnawca 3
93. Haken Markus, zarobnik z Kozowy 1
94. Berger Jetti, szynkarka z Tarnowa 1
95. Aleksandrowicz Adolf, profesor chemii z Krakowa 1
96. Wojda Jan, krawiec z kuzynem z Radomyśla 2
97. Feder Brane, handlarka z synem z Bełża 2
98. Oesterreicher Rywka, żona faktora z synem z Przemyśla 2
99. X. Kolbuszewski Jan, kanonik z Jodłowy 1

100. Jasiowicz Zofia, żona handlarza z synem z Blizny 2
101. Zinkes Scheindla, żona handlarza z Tarnopola 1
102. Torem Simon, kramarz z synem z Kańczugi 2
103. Kramer Hinda, córka kramarza z Sanoka 1
104. X. Staszewski Stanisław, kanonik z Bachorca ze sługą 2
105. Friedmann Ruchla, żona rabina z siostrzenicą i sługą z Rymanowa 3
106. Gele Jankel, syn handlarza ze służąca z Sanoka 2
107. Mojsa Jan, właśc. dóbr ziem. z familią i sługą z Rosochacza 4
108. Bar. Kapri Helena, z siostrą córki włascieiela dóbr, w towarzystwie z bar. Sentenis

Leokadią z Szerboutc (Bukowina) 3
109. Finie Moses, propinator z Jankowie 1
110. Keller Rywka, handlarka z familią z Radomyśla 4
111. Semeles Gitla, żona faktora z Rymanowa l
112. Reiter Jette, żona zarobnika z Drohobycza l
113. Goldberg Freida, żona handlarza z Grzymałowa 1
114. Kummer Izaak, rolnik z Mamornic l
115. Tennenbaum Salomon, syn kapitalisty z Radomyśla 1
116. X. Jastrzębski Ludwik, z Komborni l
117. Mandelbaum Laura, córka kupca z Kałusza 1
118. Judenfreund Abraham i Fajga, dzieci handlarza ze sługą z Kałusza 4
119. Szachna Scheindla, córka fabrykanta z Dukli 1
120. Peters Emilia, żona właściciela realności ze sługą z Niewodny 2
121. Finzel Freuda, żona kupca z Machnowa 1
122. Weintraub Sime, żona handlarza z familią z Kałusza 4
123. Telwecki Marcin, restaurator z familią i służbą z Dukli 5
124. Kasi er Abraham, syn handlarza z Żurawna 1
125. Grosner Scheindla, żona zarobnika z Żabna ' 1
126. Poris Gołda, żona nauczyciela z Rymanowa 1
127. Sennensieb Henryka, żona kupca z familią z Kołomyi 3
128. Hermann Róża, córka kupca z Kołomyi 1
129. Eichenstein Hinda, żona rabina z Żydaczowa 1
130. Grosner Scheindla, zarobnica z Żabna 1
131. Mirska Katarzyna, córka stelmacha z siostrą z Dobromila 2
132. Wenig Dobra, córka handlarza z Ustrzysk 1
133. Piękuś Juliusz, uczeń gimnazyalny z Jaszczurowa 1
134. Blatt Gołda, córka szynkarza ze sługą z Siemiechowa 2
135. Auerbach Taube, żona handlarza z córką i sługą ze Stanisławowa 3
136. Sommerstein Hanc, „ „ z synem z Trembowli 2
137. Finkelmann Chawe, służąca z Jagielnicy 1
138. Pfeffer Feige, córka handlarza z Liska 1
139. Deiches Rozalia, żona kupca z córką i sługą z Krakowa 3
140. Wcinfeld Eliasz, kupiec z Tarnowa 1
141. Matusz Szymon, zarobnik z Haczowa 1
142. Storch Perlą, córka kupca z Sądowej Wiszni 1
143. Monheit Srul, syn zarobnika ze sługą z Tarnowa 2
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Względem niektórych Zakładów , pomimo 
Wszelkich przez komisyę robionych ułatwień. 
Każdemu Zakładowi zdrojowo-leczniczemu 
Winno bardzo zależeć na poznaniu stosun­
ków meteorologicznych, ponieważ warunki 
klimatyczne są ważnym czynnikiem leczenia 
zdrojowego i ustanowienia właściwych wska­
zań dla zdrojowiska.

—  Zarząd zakładowy w Krynicy nabył 
Część g run tu , należącą do włościanina Du­
dzika, położoną w pobliżu hotelu JP. Zna- 
tairowskiego, na której wytryskało źródło 
Mineralne szczawy alkaliczno-żelezistej. Na­
leży się szczera wdzięczność Wys. Rządowi 
Za ciągłe starania około wzrostu i rozwoju 
Krynicy. Szkoda tylko, że przy poszukiwaniu 
lego zdroju rozkopano zbyt znaczną część 
gruntu, przez co utworzyło się jezioro, które 
^trudni znacznie ujęcie tego zdroju. 
^ ———— ——— —

Redaktor główny 
D r .  B .  L u t o s t a ń s k i .

Odpowiedzialny redaktor
J ó z e f  K o s t k a .

144. Ornstein Róża, żona zarobnika z córką z Brodów 3
145. Czernetz Anschel, zarobnik z żoną z Brodów 2
146. Strassenbeer Ite, żona zarobnika z córką z Przeworska 2
147. Mtitzner Hane, zarobnica z synem z Rzeszowa 2
148. Nebenząhl Celina, żona kupca z familią z Gorlic 4
149. Morser Sara, handlarka z wnukiem z Tarnowa 2
150. England Race, handlarka z familią z Sanoka 5
151. Schal Gołda, żona kupca ze Lwowa 1
152. Warchoł Wojciech, syn rolnika z Lubienia 1
153. Wróblewski Władysław, wł. dóbr z żoną z Czortkowa 2
154. Zieleniewska, żona fabrykanta z córką z Krakowa 2
155. Spira Udel, żona rabina z familią z Dynowa 5
156. Ringel Dobra, córka kupca z Tarnowa 1
157. X. Krzysik Stanisław, kapucyn z Sędziszowa . l
158. Schlossmann Race, służąca z ̂ Rzeszowa 1
159. Herschenfeld Cała, krawiec z Tyczyna 1
160. Perenczuk Elżbieta, żona księdza z familią i sługą z Litynia 4

„ Palmarich Weronika „ dzierżawcy „ „ 3
161. Lewicki Jan, Dr. medycyny z córką z Gorlic 2
162. Krzyżanowski Rudolf, c. k. kapitan z Kołomyi 1
163. Haszka Franciszek, c. k urzędnik telegrafu z synem z Kołomyi 2

Razem familij 163, osób 234
I w o n i c z  dnia 20 czerwca 1874.

O O Ł O i K E I I A .

M. DWORSKI
w Krakowie Kynek gł. 14— we Lwowie plac Maryacki 1.

poleca swój dobrze zaopatrzony
Skład papieru, ksiąg handlowych, kopjałów, książeczek notatkowych oraz 

wszelkich potrzeb piśmiennych z najpierwszych fabryk austryackich, angielskich 
i francuskich;

Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako to : Albumów, Pularesów, 
Portmonetek oraz wszelkich potrzeb dla podróżujących;

Skład wody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum ze słynnych fabryk 
angielskich i francuskich Atkinsona, Kimmla, Lubi­
na, Pinauda, Rigauda, Bayleya, Uendrie i innych oraz 
wszelkich potrzeb toaletowych;

§klad herbaty, araku, rumu, win i likierów fran­
cuskich, oraz wódek gdańskich;

Wyłączny skład Masy i Lakierów do zapuszczania po­
sadzek Z  fabryk warszawskich, które pod tym względem wy­
przedziły niemieckie i czeskie.

(Skład główny w  Krakowie Kas i Kasetek ze 
słynnej fabryki F. Wertheima i sp. w  Wiedniu.

IfSjg?-  Biuro firmy przyjmuje inseraty do wszyskich dzienników kra­
jowych, wielu niemieckich oraz francuskich i wyrabia paszporta, W Izy 
i legalizacye dokumentów prawnych u wszystkich poselstw 
zagranicznych.

Zwraca się uwagę Szan. publiczności na tę dogodność, iż w handlach moich 
można za jednym zachodem zaopatrzyć się niemal we 
wszystkie potrzeby po cenach rzetelnie umiarkowa­
nych. _  (17-14)-

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą.
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w  K ra k o w ie
w  R yn k u  Głównym

p rzy  w chodzie

w ulicę Grodzką 
w domu własnym.

MAGAZYN NOWOŚCI
w e L w o w ie

p rzy  placu  M aryackim  
w nowym gmachu 
Banku Hipotecznego

vi8-&-vis
Hoteiu George’a.

L E O N A  F E I N T U C H A .
Poleca swoje wielkie składy najnowszych towarów galanteryjnych, wszel­
k ie  artykuły do podróży i przybory do toalety męzkiej i dam skió j, per- 
fumerye francuskie i angielskie, w yroby z drzewa, skóry, bronzu i porcelany.

la jnow sze kostiumy paryskie do podróży.
( T o u r is te - C ostum e).

Parasolki najnowsze w wielkim wyborze.
H e r b a tę  c h iń s k ą  w  n a jle p s z y m  g a tu n k u

( f a n i  4 1/, / I r ,  w . a .) .

Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się jak  najdokładniej odwrotną pocztą. *^ j(| 

Każdy przedmiot jest oznaczony ceną stałą i umiarkowaną. (2-9)

S u k n ie  d am sk ie  go tow e,
o k ry c ia , p łaszcze , p a le to ty , k a f ta n ik i ,  w h a te rp ro o fy  

a n g ie ls k ie  i  t . p.
poleca

nowy magazym towarów bławatnych

K A R O L A  G D A Ń S K IE G O
w  Krakowie,

R ynek główny, róg  ulicy Sławkowskiej. (15_7)

B ie liz n ę  m ę z k ą  i  d am ską  w łas n e g o  w y ro b u ,
j a k  również

galanterye, perfumerye, krawatki, kapelusze, laski, parasole, kufry, torby itp.
poleca Magazyn

1 SKORCZEWSKIEGO i POLAKIEWICZA
w  K rak o w ie , ulica F lo ryańska , !Vr. 349. 

Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą. (12-7)

A U G U S T  B I A S I O N
Optyk w  Krakowie.

M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w roku 1801.
Poleca najdokładniejsze okulary , podług przepisów PP. lekarzy okulistów.'— 

Wszelkie optyczne, fizyczne, matematyczne i meteorologiczne narzędzia; perspektyw y 
polowe (Longuevue), perspektyw y teatralno-polow e ( Jum dles M arinę); baro­
m etry  metalowe do mierzenia wysokości dla turystów, zwiedzających Karpaty i Tatry.

Największy skład papierów listowych francuskich (Angouleme) i angielskich 
(Ivory paper) z monogramami kolorowanemi; k a rty  w izytowe litografowane i d, la 
minutę; oraz wszelkie przybory do pisania, rysowania i malowania. (8-15)

Wszelkie lekarstwa specyficzne
ogłaszane

we wszystkich dziennikach publicznych,
oraz

in strum en ta  chirurgiczne, 
b a n d a ż e  e l e k t r o m e d y c z n e ,  

opaski różnego rodzaju, pończochy elastyczne, 
wszelkie przyrządy kauczukowe; 

wytwory toaletewe, tak zagraniczne, jako też 
i własnego wyrobu z n a c z n i e  t a ń s z e ,  a wy- 
równywające swą dobrocią zagranicznym, jako to: 
wodę kolońską, mydła toaletowe, słynną pastę 

piękności;
również własnego wyrobu środki weterynar- 
skie, jako to: przeciw zołzom, gniciu płuc, 
balsam na skaleczenia, c. k. uprzywilejowany 
płyn desinfekcyjny, płyn restytucyjny, wodę 

sodową itd.,
u trzym uje  na sk ładzie

Apteka pod „KORONĄ" w Krakowie.
Cenniki rozsyła się b e z p ł a t n i e  na żądanie. 

Przesyłki za zaliczką. W szelkie inne środki 
lekarskie na żądanie mogą być sprowadzane 
natychmiast. (4-14)

Józef Trmiczyński.

A. S Z U B E R T
Fotograf w Krakowie.

Ulica Krupnicza N. 17.

Poleca swój Zakład zaszczycony 
na W y sta w ie  p ow szech n ej  
w Wiedniu 1873 roku medalem 

zasługi. d-u)

Dentysta i  Berlina 
D Ł U Ż Y Ń S K I.

Ulica Floryańska
N. 364, I piętro (io-l4)

w  K r a k o w i e .

A d o li D y g a s iń sk i.
Księgarnia, Rynek, Nr. 14.

W ypożyczalnia książek, ageneya czasO' 
pisma naukowego „N IW A “ i dziennik^ 
politycznego „ W IE K “, sortyment ksią ' 
źek polskich oraz i zagranicznych.

Przewodniki do kąpiel i Tatr.
Czcionkami Drukarni L. Paszkowskiego. Rządca drukarni: Jó ze f Łakociński.


